
Prenum erata w miejscu kwartal
nie złp . 12 —  miesięcznie złp. 4. 

Ner pojedynczy gr. 6.

Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 31 Grudnia 1828 roku we Środę.
gw b b —n a —  Mr Mat p

Giełda Warszawska dnia 30 Grudnia 1828 r.
W exle.

A m szte rd am  250 z. c. 2 m ieś. 
B e rlin  100 r . ta l. 2 m ieś.
G dańsk , 100 ta l .  2 m ieś.

d it to  z  k r: te rm inem  
H am burg , 300 ni. k. 2 m ieś.
L ip sk , 100 ta l .
L ondyn , 1 fu n t sz te r . 3 m ies.
M oskw a 100 r . 1». 1 m ies.
P e te rsb u rg  d i t to  2 fni.
P a ry ż , 300 tra n . 2 m ies.
W iedeń , 1 5 0 z l .r e ń .  2 m ies.

d i t to  z k r: te rm in em  
W roclaw , 100 till. 2 m ies.

zadano

900

40

482
022
625
002

płacono

589

898

40
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Gotowe pieniądze
Z ło to  P o ls k ie ..............................
Im p e rją ly  ro s . . . . .
D u k a ty  Ę oJ. now e I s z tu k a  

d it to  s ta re , w ażne 
d it to  na p a s s ir . . . .
d it to  au s tr jack ie . . . .

F ry d ry c h sd o ry . . . .. .
P rn sk i k u ra n t 100 ta l. . .

d it to  b ile ty  kassow e-
A ssygna. Itos. 100 ru b li .
B ile ty  bankow e a u s trjack ie .
E in le su n g .S ze in y  d itto

zadano

20

p łacono Papiery.
L is ty  zsstaw ńe, za  100 zlot.
O bligacje b} p o teczne .
A sseku racje  skarb: 100 zlo t.
O bligacje p rag s ld e  100 z lo t.
Dow.- k . c e n tr . lik w id acy jn e j, 

d it to  d itto  z a z o id . ; .
d it to  d itto  za  inne . .

Z a p isy  drogow e.........................
O bligac. ros. fi od 100 w assyg . 

d it to  d itto  w sreb rze . .
d it to  d it to  w s reb rze . .
d it to  5 od 100 w Hamli. C e r t  
d it to  d it to  w P«2. A ngl.

żądano p lac
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
WARSZAWA Na ostatnich targach zbożowych płacono 

pszenicę 27 do 33, żyto 10 do 1 1 |,  jęczmień S do 9, o- 
wies 5J do 6 zł. za korzec.

AMSZTERDAM dnia 20 grudnia. Pszenicy kupują co
dziennie więcej na w ysłanie, w znacznych partjach i w ee
nie podwyższonej: podobnież i zyto pruskie wagę trzyma
jące. Jęczmień bez odmiany , owies dobry ma targ. Dnia 
wczorajszego płacono : na entrepot, pszenicę 128 fn. pol
ską białopstrokatą 485 fl. ( 5 złp.  za korzec po i.); na 
konsumpcję 125 fn. pszenicę polską białopstrokatą 475 
fl. czer>vonopstrokatą 127 fn. 320 do 325 fl. Żyto 118 
do 119 fn. pruskie 194 do 198 fl.

LONDYN d. 19 grudnia. —  Dzis' można było przedać 
pszenicę, lecz 2 do 3 s taniej jak na ostatnim targu , na co 
jednak właściciele zboża nie przystają. Owies byle piękny 
i owies z pod klucza rządowego m iał dziś pokup , chętnie 
nawet płacono go 1 s drożej. Jęczmień bez odbytu, a zre
sztą niebyło żadnej odmiany.—  Dowieziono z zagranicy : 
[pszenicy 18,850; jęczmienia 600; owsa 2900 kwarterów.

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO PO LSK IE.—  Warszawa.
U rzą d  m u n i c y p a l n y  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .
Zawiadamia kontryRucntów miasta Warszawy i przed

mieścia Pragi, i#, pobór podatków, jako to ofiary, szarwar- 
kowego i kwarcianego za pierwszą ratę 1829 r. tudzież sub-1 
sidium charitativum za cały rok 1829, rozpoczyna się z! 
dniem 1. stycznia tegoż rbku w exakcyi miejskiej podat
ków skarbowych i do końca tegoż miesiąca codziennie, ( 
wyjąwszy święta, od godziny 8 zrana do l z  południa odby- 
wac się będzie. Ostrzega więc rzeczonych kontrybuen- 
tów, iż zaraz z dniem 1 lutego 1829 r. kary exckucyjne o 
zaległości powyższych podatków do debentów wystosowa
ne zostaną, ostrzega ich oraz, iż stosownie do reskryptu 
Kommissji rządowej przychodów i skarbu z dnia 30 paź
dziernika roku bieżącego N r. 77,468 od tych kontrybu- 
entów którzy w powyższym rodzaiu podatków od r . 1822 
zalegają , rata bieżąca dopóty przyiętą nie będzie dopóki 
też zaległości zaspokojone nie zostaną. Działo się na po
siedzeniu w ratuszu głównym miasta stołecznego Warsza
wy dnia 27 mca Grudnia 1828   Radca Stanu Prezydent
JVoyda. —  Sekretarz jencralny, Jahółkowski.
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—  Na mocy upow ażnienia W. assessor^ G ruszeckiego dnia 
16 grudnia 1828 ro k u , wzywam strony  interessow ane, aże
by  przeciw ko planowi rozdzia łu  szacunku z dóbr Ośzcze- 
p a lin a , niegdyś do M arcina Chylińskiego należących, po 
chodzącego , w kancellarji p isarza trybunału  L ubelsk ie
go złożonem u; w przeciągu dwóch m iesięcy , zarzuty jak ie  
m ieć m ogą, zadyktowali, w przeciw nym  razie , p lan ro z 
dzia łu  zam knięty  i zatw ierdzony zostanie. —  Lublin dnia 
20 grudnia 1828 r . —  K urator massy M arcina C hylińskie
go. Jan  C zyńsk i.  Patron.
—  Podpisany uzyskawszy pozwolenie w r .b .  od prześw ie- 
tnego U rzędu  M unicypalnego tutejszej stolicy, do rozno
szen ia towarow łokciow ych osobom zakupującym  na imię 
m ego pisarza Muchima Z ylberkon ten , z opisem  jego lizo- 
g n o m ji; gdy takowe od 4 tygodni tenże mój pisarz z gu- 
b i ł ,  i sam pełn ić  obow iązki u m nie z a p rz e s ta ł, o strze
gam więc szanowną Publiczność , iż takowe pozwolenie 
w czyjem  bąckolw iek ręk u  choćby się zna jdow ało , ża'1 
dnego znaczenia i waloru niem a i mieć nie m oże. w W ar
szawie dnia 28 grudnia 1828 ro k u .—  B oruch K letz kupiec 
N r. 70 w domu tu zam ieszkały.
—  Hotel polski w L ipsku , na nowo i przyzwoicie u rz ą 
dzony, poleca szanownym podróżnym  z zapew nieniem  
ry ch łe j i tannej u s łu g i, w łaściciel August Pusch.

W handlu Magnusa p rzy  ulicy Miodowej dostać można 
rozm aitych biletów do powinszowania i s t o s o w n y c h  n a  n o 
wy ro k  podarunków .

Oprócz kantorow  wym ienionych, p rzy jm uje się p re n u 
m erata na gazetę Polską w kantorze d ru k arn i A. G ałę- 
zowskiego i kom p. p rzy  ulicy Żabiej pod N r. 472.

( A r ty k u ł  n a d es ła n y).  W pismach W arsz : by ło  donie
siono : iż na ulicy G w ardji , p rzy  kopaniu fundam entów , 
znaleziono k ilka ło k c i sk lep ien ia z m ałych ceg ie łek  zbudo
w anego; szkoda, że to zaraz rozeb rane  zo s ta ło , i że go 
n ie oglądali znawcy oddawna zamieszkali w tu te jszej sto li
c y .  P od ług  wszelkiego podobieństw a, nie sięga ono wca
le odległej sta roży tnośc i, i wielu znajdziem y k tó rzy  byli 
p rzy  stawianiu podobnych budow li; gdyż ceg ie łk i te  r o 
b iono w M łocinach, u je n e ra ła  a rty lerji B riih la , i z nich 
w szystkie m odele znaczniejszych gmachów budow anych za 
Stanisław a Augusta stawiane b y ły . Zważając, iż ta część 
m iasta w k tó rej je  znaleziono, najpierw ej budować się za
częła , a w bliskości znajduje się kośció łek  Ś. K rzyża i ko- 
szary  gw ard ji, wnieść słuszn ie m ożem y: iż sklepienie to 
by ło  m odelem  jednej z tych budowli.

RO SSJA . —  Je n e ra ł m ajor s ią że  Czawczawadse doniósł 
hrabiem u Paszkiewiczowi E ryw ańskiem u o następujących 
szczegółach: dnia 24 październ ika po łączy ły  się w ohec czat 
n ieprzyjacielskich , dwie z E ryw anu p rzyby łe  kom panje p u ł 
ku piechoty K ozłow a, wraz z częścią półbataljonu S ar- 
bazow eryw anskich z oddziałem  bajazedskim  pod dowódz
twem je n e ra ła  m ajora xięcia Czawczawadse, k tó ry  też 
n iezw łocznie na nieprzyjaciela u d e rz y ł. T u rc y , w li
czbie 5000, z dwoma d z ia łam i, stawili mu c z o ło , ale u stą 
pili placu bez żadnego w ystrzału  działow ego, zostawi
wszy na pobojowisku 40 lu d z i,  bąć zabitych bąć ran - 
nych. Tym czasem  przen ieśli obóz o 5 w iorszt dalej od 
wsi K is ik -k a i, w k tó rej stali byli p rzed  potyczką. Dnia 
25 zupe łn ie  się cofnęli, częścią do M elasgerd , częścią do 
A rdisz. D la p rzysp ieszen ia odwrotu n iep rzy jac ie la , x ią- 
ze Czawczawadse uczyn ił obrót na drodze do M elasgerd, 
ale niezastawszy nigdzie nieprzyjaciela, pow rócił w nocy 
do obozu swego pod Patnos. Odwrót nieprzyjaciela u ła 
twia wojsku oddziału  bajazedskiego zajęcie kw ater zim o
wych. Jedną z głów nych przyczyn owego odwrotu T u r 
ków , b y ł pochod oddziału k a rsk ie g o , k tóry  zajm ował b y ł 
stanowisko na pochyłości gór S agan ługsk ich , oddziela- 
jących paszaliki karsk i i erzęrum ski. Je n e ra ł m ajor 
B erginann^ dowodzący tym od d zia łem , o trzym ał rozkaz 
w yruszenia ku E rz e ru m , aby ułatw ić położenie xięci» 
Czawczawadse. W ojsko tu rec k ie  pod T o p ra k -  K ale, k tó 
re  przewidzieć m ogło że nasi je  obejdą i w obawie po
łączonych działań  dwóch oddziałów , usiłow ało w strzy
mać pochód je n e ra ła  Bergm anna i spotkało  się z nim  
dnia 31 października p rzy  przepraw ie przez rzek ę  A ra- 
xes. J e n e r a ł ,  widząc w ielką trudność przepraw y i b io
rąc na uw agę, że do p ią ł celu , albowiem odw rócił n ie 
przyjaciela od je n e ra ła  m ajora Czawczawadse , niew idział 
potrzeby postępować d a le j, i zaczął się cofać w należy
tym  porządku . To uwiodło część jazdy tureck iej do 
p rzepraw ienia się przez rzekę  i do uderzenia na nasze 
s z e re g i, ale po kilku  nadarem nych usiłowaniach , m usie- 
li T urcy  powrocie ze stratą 30 ludzi w' zabitych i ran io 
nych. O ddział nasz pow rócił w dobrym  stanie ^dnia 2 
listopada.

M inister oświecenia m ianow ał doktora m edycyny Rafh- 
ke w G dańsku , professorem  zwyczajnym  fizjo log ji, 
patologji i sem jotyki p rzy  uniw ersytecie dorpackim  i wy
znaczył mu na koszta podróży  150 dukatów . P r. Rathke 
jest autorem  dzieła  w 4 zeszytach, pod ty tu łem  Beitrti-  

ge zur Geschichte der Thierw elt.  D oktor F r i e d l a e n -  

d e r ,  w ykładający pryw atnie kam eralistykę przy-uniw er-
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sylecie Królewieckim wezwany jest równie! na 'profes- 
sora , nauki kam eralnej, finansowej i handlowej przy uni
wersytecie dorpackim. Wyznaczono mu na podróż 125 
dukatów. Pisał o cłach w Anglji.

—  Gazeta Petersburska umieściła następujący list z K ró 
lewca , datowany 30 października, a wyjęty z Powsze
chnej gazety: Dowróz z Rossji i Polski powiększył się zno
wu w tym roku i by ł w iększy, niż w zeszłym. Tak 
więc nie sprawdzają się proroctwa tych którzy utrzym y
wali , ze przyjęcie systematu zakazowego w Rossji i ści
słe  jego wykonywanie, utrudni handel zagraniczny tego 
kraju. (G . Pet.)

ANGLJA. —  P. Magnus K lein , wzywa przez pisma pu
bliczne Anglików do zawiązania europejskiego towarzy
stwa oświecenia gazem , któreby miało na celu obdarzyć 
tego rodzaju światłem wszystkie znaczniejsze miasta na 
kuli ziemskiej. Kapitał tego towarzystwa ma wynosić 
summę 250,000 f. s. w 10,000 akcji.

—  Cazeta chińska wychodząca w Malacca ,  donosi o stra
ceniu kilku powstańców , schwytanych w ciągu wojny w 
Tatarji zachodniej. Jeden z ich dowódzców nazwany jest 
w tern doniesieniu zagranicznym bnntownikiem, który z ło 
śliwość i zbrodnię do tego posunął stopnia, i?, się sprze
ciwił wojsku niebieskiego państwa, za co wraz z sied
mioma braćmi ukrzyżowany i  zwolna na kawałki posie
kany został. Dwudziestu pięciu stronników jego straco
no w tern miejscu, w którem najpierwćj bunt podnieśli. 
Wzmiankowany, rodzaj śmierci nazywa się w Chinach po
wolnym i ochydnym. ’’Kary te , powiedział przytćj spo
sobności, cesarz chiński, dowodzą sławy praw krajowych, 
i pokrzepiają serce ludzkie.,,

—  Jedna z gazet londyńskich donosi, że pewien grand 
hiszpański, tłucze kamienie przy drodze niedaleko Lon
dynu i zarabia codziennie szyllinga (2 z łłp .)
—  Dnia 15 grudnia odbyła się u króla w zamku Win- 
dsorskim narada, na której postanowiono zwołać parla
ment na dzień 5 lutego.
—- Metodyści z Carnarvonshire,! w hrabstwie Wales, po
dali do króla na ręce P. Peel prośbę przeciw emancy
pacji katolików; znajdowało się na niej 11,00.0 podpisów.
—  M o rn in g  J o u r n a l , umieścił z Siera L eone, nastę
pujący lis t, datowany 19 sierpnia. Powietrze, które nas 
do lipca oszczędzało, dosięgło gubernatora, cały jego

sztab i wiele innych osób a pomiędzy innemi pułkow ni
ka La ml ej , chorążego Gordon. Najlepsi doktorowie sa
mi chorują. Śmiertelność pomiędzy czarną ludnością m u
si być okropna. Z balkonu mego widzę , jak  dniem i no
cą , jak  gdyby po bitw ie, zawożą tam trupy. A jednak
że nielitościwi biali (Europejczykowie, ) których tu śmierć 
bliźnich żywi i tuczy, twierdzą żelkima tutejsze jest zdrowe. 
Tyle od lat 50 strwonionego życia i pieniędzy nie nawró
ciło ani jednego , nie zyskało dla cywilizacji Żadnego u- 
wolnionego Afrykanina. Trzech gubernatorów um arło w 
jednym ro k u , a nadto Anglicy nie w iedzą, ile to uległo 
chorobom młodych majtków i chirurgów. Nie wspomnia
no o ich cierpieniach ani słowa. Kommissarze pobiera
ją potrójne pensje; spieszny awans i p łaca , zachęcaią 
urzędników do przenoszenia się tutaj , ale nie widzę tu 
żadnego handlu , oprocz zabiegów pomiędzy sądami , 
kommissarzami, biorami policyjnemi. Zbrodnia rozpo
starła się tutaj bardziej , niż gdzieindziej. W każdym 
zakątku miasta Freetown ujrzysz szynkownią; wolni m urzy
ni nie znają zadney re lig ji; wszędzie napotykasz nierzą
dnice. Kto tylko ma zdrowy rozsądek, widzi że system jakie
go się tutaj trzym ają, nie może zrządzić żadnej zmia
ny na barbarzyńskim sposobie myślenia Negrów. W chwili, 
w której gubernator Lamlej ko n a ł, usiłowano skraść je 
go papiery ,- aby się dowiedzieć o korrcepmnlencji.-jegme 
r z ą d e m .

Na posiedzeniu towarzystwa katolickiego w D ublinie, 
dnia 11 grudnia uwiadomił P. Occonell, że w parlamen
cie ma być przełożony bil względem usamowclnienia ka- 
toliicow. Sam xiaze Wellington będzie go w nosił, i aby 
ująć sobie duchowieństwo , kommunikował go już bisku
powi londyńskiemu. Podług tego b ilu , zasiadać będą 
w obudwu izbach członkowie katolicy, a le 'w  rzeczach 
kościoła dotyczących , nie będą mieli głosu. P . Occonel 
nazwał niedorzecznością takie ograniczenie, oświadczył, 
że katolicy nigdy nie pochwalą* tego bjlu , jeśli jest pra
wdą , że rząd może nie potwierdzić wyboru b iskupa, 
wszelako wynurzył radość , z powodu , że prawa wybo
rów nie będą katolikom zaprzeczone. Dodał nakoniec, 
że bil trzymany jest w wielkiej tajem nicy, ale wydały go 
żony biskupów. P. Lawles żartował z Oconnela , są
dząc, że go małżonki biskupów zwiodły aby tym spo
sobem uspokoić troskliwość katolików. Goniec  kontent 
jest z rozdwojenia dwóch naczelników towarzystw kato
lickich i mniema , że podobny bil o którym Oconell mó
wił , nie będzie przyjęty przez izby , któbąćby go wpro
wadzał.
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FRANCJA. —  Jenerałowi porucznikowi Maison posła
no do Morci buławę marszałkowską , a szef sztabu głó
wnego jenera ł major Durrieu , postąpił na stopień jene
rała  porucznika.
—  Podług ostanich doniesień z M orei, liczono w wojsku 
morejskiem  600 chorych, a w ojsko nie spodziewało się po
wrocie do Francyi p ie rw ej, aż w końcu marca.
i— Do Marsylji zawinął okręt pod banderą grecką.
—  Ministrowie mają zamiar ułatwić lekarzom  paryzkim 
założenie korporacji , któraby była zarazem w ładzą , 
utrzymującą przepisy pomiędzy lekarzam i, będzie to in
stytucja na wzór izby adwokatów. Gazety przepowiadają 
ztąd upadek sztuki lekarsk iej, stłum ienie jeniuszów 1 
początek przywilejów i intryg. Wszystkich lekarzy pa- 
ryzkich wezwano w tym celu na naradę.
—  W Paryżu znajduje się towarzystwo, które bezpłatnie 
przy drzwiach kościelnych rozdaje xiążki nabożne.
—  Uważano, pisze jeden z dzienników Francuzkich , że 
osoby niezwyczajnej piękności, a szczególniej mężczyźni, 
mają zwyczaj przekrzywiać głowę na jednę stronę: tak 
czynili Alexander Macedończyk, Alcibiades , Klemens XII 
i Ludwik XIV. Ci którzy są zajęci wielkiemi zamiarami, 
i śmiałemi przedsięwzięciami, zwykli drapać się za uchem 
lub pociągać rękę po czole: Cezar, D an te , Klemens XIV, 
R o u s s e a u  i Napoleon mieli ten zwyczaj! lu d z ie  k o sty -. 
czni zwykli nosem pokręcać, jak u p .  C y  eei-o , A . lo s t  i V o l 
t a i r e .

—  Kommiśsja której polecona jest rewizja Kodexu 
wojskowego , przyjęła za zasadę, ze żaden officer bez 
wyroku sądowego nie może utracić ani stopnia , ani pensji.

NIEMCY —  Król bawarski wydał rozkaz wybrania do 
wojska 11,753 rekrutów .
—  Officerowie załogi w Monrchjum obdarzyli kapelana 
załogi X. Hal linger w rocznicę jego wyświęcenia, koszto
wnym krucylixem  srebrnym , na dwie stopy wysokim.
—  Listy z Liw orno w Moguncji otrzym ane, donoszą, że 
w skutku zamknięcia żeglugi na czarnem morzu i m ałe
go z połnocy dowozu, cały wschód zaopatruie się teraz 
zbozein z Włoch, gdzie też cena zboża znacznje<llgj£ih)od-
niosła. W

W IA D O M O ŚCI N A U K O W E.
Opis bitwy w roku i444 dnia 1 0 października, Moczonej pod 
TVamq między wojskiem tureckiem pod dowództwem suł
tana sSmurala II', przeciwko wojskom króla polskiego i 
węgierskiego pod dowództwem W ładysław a I I I  Jagiełły

syna i Jana H unjada  supremus capitaneus armorum zw a
nego , 'czyli palatyna lub wojewody siedmiogrodzkiego i

węgierskiego.
Discite mortales, non temerari fidem.

Jeszcze w roku  i443 przym uszony sułtan wszczęty już 
bun t w E pirze, Karamanji i innych szerzący się prow in
cjach uspokoić,' zebrał był znaczne z Azji wojsko; w oba- 
wie jednak aby mu sąsiadujący jego krajom W ęgrzy i Po
lacy nie przeszkadzali w zawodzie uśmierzenia tych zamie
szek, k tóre  za sobą przykre dla państwa muzułmanów ścią
gnąć mogły skutki, ile  że już między mocarstwami chrze- 
ścjańskicmi była mowa o wypędzeniu T urków  z E uropy, 
rozpoczął układy o pokój z W ładjrsławem, u  nas trzecim 
nazwanym. Pokój ten  istotnie do skutku przyszedł w Se- 
giedynie; ale sprzeciwiła się tym  układom stolica apo
stolska, a popierały jey życzenie żądania, i prośby cesa
rza greckiego Jana Paleologa, który  dla zyskania pomo
cy i wsparcia do odzyskania swych krajów przez muzuł
manów zdobytych, n ietyłko posiłki dla odebrania ziemi 
świętej, ale nadto połączenie kościoła wschodniego z łaciń
skim obiecywał. W niósł tedy kardynał Juljan Cezarini na 
na ten zjazd w ysłany legat ojca św: że układu tak szko
dliwego dla całego chrześcjaństwa zawrzeć król W łady
sław nie był mocen bez dołożenia się stolicy apostolskiej; 
że xiąże Skanderbeg naczelnik powstania E pirotów  i iu - 
nychpanów  praw ow iernych, przez ten układ na nieszczę
śliwą walkę z pogaństwem jest wysthwiony, chociaż miął 
królew skie zapewnienie listow ne, pobudzające go do woj
ny  przeciw Porcie, i obietnicę pomocy i wsparcia wszy
stkim powstańcom c lrrześcjańsk im pod naczelnictwem xię- 
eia Castriota, dowodzącego Albańczykami; kardynał więc 
z upoważnienia oyca świętego uwalnia króla od przysię
gi na ten  uczyniony uk ład , i w zyw a, aby w ręce jego 
inną złożył, „iż sprzym ierzonych chrześcjan aż do zupeł
nego nie odstąpi z wycieztwa*'1 ileże  układ spisany w .S.egie- 
dynie nie tylko że jest niew ażnym , ale nawet przestę
pnym przeciw  w ierze świętej; że naostatek znaczna llo- 
ta chrześcjańska na kotwicach w Galliopoli zgromadzo
na, z 125 galer zbrojnych i w ielu do tego statków  prze
w ozow ych, z wojskiem i potrzebami wojonnemi do wy
lądowania, w pom oc do tćj w ypraw y stoi w pogotowiu 
na wezvranie króla pod rozkazami kardynała Franciszka 
z F lorencji; naostatek Juljan Cezarini wTyrzncał tak sa
memu Janowi H unjadow i, jako i magnatom węgierskim, 
że sobie ręce zawiązali w chw ili tak ważnej, dla interesu 
chrześcjaństwa najpożądańszej, w której muzułmanów z Eu
ropy  wypędzić mogli.

( D alszy ciąg nastąpi. )

TEATR FRANCUZKI. —  Kom: Chambre a Louer po 
której nastąpi: La Villageoise Somnambule.


